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Z  tych, co mordują biednych i dzieci:Unit litem. dnu stin Mw, imm a jttn
Robotnicy!

T o w arzy sze ! T ow arzyszk i!
Poraź pierw szy obchodzi p ro ie ta ry a t polski 

swoje święto łKlajowe w Itiepodlegiejj, Zjedno- 
ezenoj Republice Polskiej i Spad ły  okow y ob­
cego panow an ia  n a d  ludem  pracującym . T eraz 
po ra  zerw ać okowy, k tó re  n ak ład a  m u  rodzim a 
reakcya, po lska b u rźu a /.y a ! K lasa robotnicza 
polska n ie w róci po  w ojnie światowej do daw  
aęgo stanu  zależności i niew oli kapitalistycznej 
N auczyła się n ie ty iko  cierpieć i ginąć, lecz ce­
n ić swoją wartość, swoje znaczenie w  życiu spo­
łeczeństw a. Przeciw ko niej występuje dzisiaj 
k ap ita ł zbrodniczy lichw iarz i paskarz., k tó ry  
do więzienia, a  n ie do rządów  się nadaje... Im 
prędzej zorganizow any rob o tn ik  usunie z wido­
w ni kapitalistę-niszczycielą, tem  więcej zyska 
całe spo łeczeństw o! W  tym  sensie je s t Po lska 
P arty  a Soeyalistyczna przew odniczką całej u- 
bogiej m asy narodu . R unęły  w gruzy Rosya, 
P rusy  i A ustrya, ru n ą ł  z nim i ca ły  ap a ra t na­
szej niewoli, system  policyjny i m ilitaryzm  
zaborczy, pójdzie w  ich  ślady fendalizm  szla­
checki, a  ziem ia szlachty  i panów  — wyzyski­
waczy przejdzie w  ręce robo tn ików  i d robnych  
chłopów  pod opieką państw ow ą.

Ginący św iat w yzysku i ucisku  nie zostaw ił 
ludności żadnego h as ła  większego i świętszego 
n ad  — międzynarodową solidarność ludów i 
zbratanie się ludzkości pod czerwonym Zna­
kiem socjalizmu ! A dzień t maja tej so lidarno ­
ści o g ó ln o lu d zk ie j Świętem  jest i sym bolem  !

O bchodzim y to  św ięto powszcchnem zanie­
chaniem pracy. Zgrom adzajm y się wszędzie, 
gdzie pracuje lu d  roboczy i garn ijm y pod  nasz 
bojowy znak  w szystkich ludzi, m ających  serce 
d la spraw iedliw ości dziejowej, d la  wyzwolenia 
ostatecznego p racy  n a  święcie ! Mężczyźni, ko­
biety, robo tn icy  wsi i m  asta , dzieci ze szkół, 
urzędnicy i in te lek tu a ln i pracow nicy  z b iu r 
swoich, rękodzielnicy ze sw ych pracow ni niech 
w yjdą n a  ulice i place, aby  uroczyście dem on­
strow ać za k o n ec zn  ością lepszego socyalisty- 
cznego porządku  społecznego w  W olnej Rzeczy­
pospolitej Polskiej i innego po rządku  w  życiu 
narodów  z sobą.

P askarze ty lko  i odpadki społeczne pozosta­
n ą  w  tym  św iętym  d n iu  odradzan ia się narodu , 
n ietkn iętym i now ym  duchem , obojętnym i lub 
w rogam i naszym i.

Co żywe, co żyć chce, inaczej, lepiej, szla­
chetniej niż do tąd , to  w szystko złączy się z  lu ­
dem  pracującym , aby  m anifestaejs ludzkości, 
k tó ra  o trząsa się z grozy i potw orności wojny, 
aby demonstracya pracy i cnoty ludzkiej zaja­
śn ia ła  w b lask ich  w iosennego słońca I

Hłech żyje Soeyalistyczna Wolna Rzeczpospo­
lita Polska!

Miech żyje Związek Wolnych narodów S 
Miech żyje 1 Maja!

Cen. Haller przybywa dziś do Łbbpbhl

hUD pulu Mli sili Ml Utte-
KRAKÓW. 29 kw ietn ia  noc (Pat.) (Radio z L yonu) Z Genewy donoszę. Bolszewicy grom* 

dzą wielkie siły w okolicy Kamieńca podolskiego.

Pasharze przed krachem.
WIEDEŃ. 29 kwietnia. (Teł. wł.). Sprawozda­

w ca giełdowy „M anchester-Guardian w  telegramie 
z  Nowego Jorku podaje, iż, wedle oceny tam tej­
szych sfer kupieckich, data ogłoszenia pokoju bę­
dzie zarazem  momentem zwrotnym koniunktury 
handlowej.

Eksporterzy am erykańscy są bowiem w chwili 
obecnej w posiadaniu niepomiernych zapasów 
wszelkiego rodzaju su ro w e j i środków żywności, 
k tóre częściowo ulegają już zepsuciu i w  pewnym 
ograniczonym czasie muszą być rzucone na  targ.

Ponieważ ustawodawstwo am erykańskie i d o fc -  
dnośe ze strony władz tamtejszych nie dopusm s- 
tzw. d e n n e j  spekulacji, tow ar ten wpłynąć m u- 
'si na  targi europefsMe, a  stanie się to zaraz po 
‘z  tą . chwilą,- gdy po- ogłoszeniu i  przyjęciu pdtoju. 
zniesione zostaną obowiązujące dotąd postano­
wienia odnośnie do blokady pewnych obszarók 
w  Europie. *! 'mjff

Giełda towarowa w  a-metry.ee okazuje tw tm  
większy .nte-pokój.

Niemcy stracą swe kolonie!
PARYŻ. 27 kw ietnia (KB). (Tel. wł.) W edle \ na-nego tra k ta tu  pokojowego przyjęć; te 

doniesienia „T<*mps’a% delegaci państw  koali- runfti, wedle M w y z h  PSiemej zrzeka ją  się  ws^el'- 
cyjnych i rządów  sprzym ierzonych postanow ili kich pretensji dc dawnych SWOieh HHoftli, 
ograniczyć się  tylko do tego, by do p re lim i- '

Iowy sukces ofenzywy polskiej.
Zając e Brzucismulc, firzibomic, Hamulca, Dabśae, 
Hlalechouia, Laszek muromanycii i Srok iwaiosk.

Lwów, dnia 30 kwietnia. { Wzięcie przez nasze oddziały atakiem czote 
Odrzucenie piechoty ukraińskiej z  pode L w o w a, wym tych dwu pozycyi, pozwoliło wojskom m  

na wschód i południe w  przeciągu nie całego j szym n a  przedostanie się niejako m  tyły wirog^' 
tygodnia uwolniło miasto od pocisków artyleryi i zdobycie rucham flankowym Malechowa, ;" 
nieprzyjacielskiej. Groza ostrzeliwania wisiała je- j szek i  Srok.
szcze od północy. Nie ulega wątpliwości, że względy pu<z>xxy|ir*d-

Nie ulega wątpliwości, że nieprzyjaciel spo- pociągną za sobą jeszcze now e i t t /v
dziewał się uderzenia zapewne w  kierunku pół- j  frontu.
nocnym i musiał się zabezpieczyć na w sze lk ą ; Wczorajszy dzień był nowym ćowodesca dba - 
ewentualność. j  łośei o  m iasto ze strony generała

Niepogoda trw ająca przez ostatnie kilka dni j  go i jego sztabu, id i  pracowitości, 
nie sprzyjała. Prawdopodobnie fakt ten wpły- j Prosta rzecz, że dzieło ukoronował i o W t e  
n ą ł na  przesunięcie chwili uderzenia i zupełnie i który o d  pół roku dzielnic i \vyh*wale stał na 
słusznie. straży bram  Lwowja, a wczoraj dał dowód, że fttać

W czoraj, nad ranem, oddziały dywizyi lwów- go na inieyatywę niepośledniej miary, 
skiej zaatakowały dwie silne pozycye nieprzyja- i P o  zdobyciu Gzartowskiej Skały wzśęde Lr*
cielskie na północy: Łysą Górę (eoła 380) i Mi- 
cłtołowszczyzne (cota 357). Zdobycie tych dwu 
punktów stanowiło klucz do pozycyi nieprzyja­
cielskimi, znajdujących się pod Grzybowicami i 
dalej na północny wschód.

sej Góry to  nowy piękny czyn wojaibwy^ 
Za nim wpadły w nasze ręce: Br*ut^ow*cer Ha- 
mulec, Grzybowiee m ałe i wielkie, Dubhmy, Ma-- 
lechów, Laszki m urowane i Sroki lw ó w * e : 

Lwów od m W W m n & f t
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Z Sejmu.
„C ześć  arm ii p o lsk ie j i je j  

w o d zo m ".
WARSZAWA A, 29 kwietnia, noc, (Pat.). Dzi­

siejsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło jsię o godzinie 
jmjijL 15 pópoŁ Po odczytaniu interpelacyi, - -  

M ędzy innetni Związku ludowo-narodowego w  
r.prawdt? odezwy Naczelnika państw a do mieszkań- 
«ów byłego" W* Ks. Litewskiego, zabrał głos m ar­
szałek i w skazał w  sweim przemówieniu na kil­
ko radosnych w ^torzeń , jakie zaszły w  czasie 
św iąt Zmartwych\vsta^iia- W ięc najpierw za przy­
jazd1 długo oczekiwanego wodza Hallera wyra-.

cześć tym żołnierzom, którzy zdała przybyli 
bronić ojczyzny swojemi piersiami, cześć id i  do­
wódcy, którego imię historya zapisze złotemi gło­
skami.. (Izba wznosi okrzyk,: „Cześć!“). Drugą 
szczęśliwą wiadomością b^rła wieść o  odepcimię- 
egu Wroga z  pod  Lwowa. Dalej w  Czasie Wielkiej- 
oocy nadeszła wiadomość o uwolnienia W ilna. 
Wojska polskie piortmowem uderzeniem po 107 
latach1 przyniosły wotóość temu krajowi, który 
aderpiaf tyle:, <$o żaden Indy w  Europie. M ar­
szałek podniósł, że z  w iarą i  ufnością możemy 
patrzeć w  przyszłość, opierając się na  armii, któ­
ra  dała dowody, że jest niezwyciężoną. Cześć 
eolskiej arm ii! cześć jej wodzom! (Okrzyki w  
Izbie: Czejśćl Posłowie powstają z  miejsc).

Następnie Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego.

1 maja me Lroorole.
KOLEJARZE w dniu  1 Maja zgrom adzą się 

j  godz. 8-mej ran o  w  dom ach kolejowych, 
Gródecka 127 w podwórzu, skąd pochodem  — 
z  m uzyką na czele — udadzą się na zgrom a­
dzenie do Pałacu  sportowego przy ul. Zielonej 
1. 53.

PRACOWNICY GMINNI W E LW O W IE! W o ­

bec pierwszego Święta Robotniczego w W olnej 
Polsce wzywam y W as, byście w d n iu  tym  soli­
darn ie  zaprzestali p racy  i ja k  najliczniej na 
Zgrom adzeniu Ludowem  jaw ili się, k tó re odbę­
dzie się w P ałacu  sportow ym  o godz. 10 rano.

Miejsce zboru d la  pracow ników  g m in n y ch : 
w rem izie p rzy  ul. Pełczyńskiej, o godzinie 9 
rano , skąd  pochodem  udam y się n a  Zgrom a­
dzenie. Za Z a rz ą d : Drołtui Laskowski.

Aprowizacya miasta.
Od dn ia  30 kw ietnia br. odbyw ać się b ę ­

dzie sprzedaż następujących artyku łów  spożyw­
czych i W  sklepie M. Zuckera, Jabłonow skich 
L 18, 1 wagon drzewa opalowego (1 0 .8 0 0  kg.), 
jia  składzie^Preisa, Sobieskiego 18, 1 wagon
drzewa opalowego (11.000 kg.), w sklepie Her- 
scha Schiltm ana, Kościelna 6f 6 worków cebuli 
(304 kg.) i 5 skrzyń eykoryi ( 6 2 1  kg.)

Pogrzeby bohaterów.
Lwów, 3 0  k w i e t n i a

Dziś, we środę 30 kw ietnia, o godzinie 9 ra ­
no, odbędą się ze szpitala n a  T echnice pogrzeby 
ekshum ow anych śp. Adolfa Doleźala, który  po­
legł 10 listopada ub. r. i Jana Kłosowskiego, 
z Fersenkówki, poległego 28 g rudn ia  ub. r .f w a l­
cząc w tym  odcinku w  oddziale technicznym , 
pod dowództwem  porucznika Listowskiego.

Zwłoki zostaną złożone n a  cm entarzu  b o h a­
terów  n a  Łyczakowie.

; . ■ • ’ W .• - i'V 1 % I i $ "%£, \tx;i  j  h  i : ! i  . h ! ! - : •  - g j  . k i % i
O 3 popo łudn iu  odbędzie się pogrzeb ekshu­

mowanego podporucznika Henryka EHego, zn a­
nego sportowca, członka klubu  „Czarnych “« P o ­
legł on w  listopadzie ub . t . w walce o polskość 
Lwrowa.

Pogrzeb ten  odbędzie się z asystę ra b in a  dr. 
G utm ana z techn ik i n a  cm entarz żydowski.

Zającie Grodna.
Komunikat sztabu generalnego:

z dn ia  28-go kw ietn ia 1919.
Front galicyjski: Pod Lwowem  w  ciągu n o ­

cy na  26 hm . silny  oddział nieprzyjacielski za­
a takow ał folw ark Harajec. Atak został odparty . 
Zresztą na  całym  froncie poza u tarczkam i p a ­
troli. panow ał spokój.

Front wołyński: Nasze oddziały zajęły wieś 
B udyniu  n a  pó łnoc od Bełza, W zięliśm y do n ie­
woli 3 oficerów i 25 żołnierzy, zdobyliśm y je­
den k arab in  m aszynow y i w ielkie zapasy am u- 
nicyi. S ilny w ypad nieprzyjaciela n a  Nowosiół­
ki został odparty .

Front litewsko-białoruski: Niemcy opuścili 
Grodno. Nasze oddziały przednie weśzły do mia­
sta i zajęły je, W  Grodnie panu je  spokój. Bol­
szewicy cofają się n a  całym  froncie i odeszli za 
rzekę Usze, Nasze oddziały ścigają cofających 
się bolszewików i do tarły  do lin ii S ieniaw ka- 
Pogorzelec-Połoneczno.

Towarzysze, Towarzyszki! Robotnicy, Obywatele!
Poraź pierwszy w Wolnej, Zjednoczonej i N epod- 

ległej Polsce obchodzimy święto klasy pracującej
i  a c a u T A .

W dniu tym stanie praca na całym obszarze ziem 
polskich, klasa robotnicza zamanifestuje swoje siły 

wypowie swoje żądania. W tym celu odbędzie się 
w dniu 1 maja, o godz. 10-tej przedpołudniem,
w sali „Pałacu Sportowego” przy ui. Zielonej 5$

WIELKIE ZGROMADZENIE LUDOWE
z następującym porządkiem dzieznym:

1) zagajenie.
2) Niepodległa socyalistyczna Republika polska.
3) Liga narodów.
Po zgromadzeniu ruszy p s c h ó d  ulicami: Zieloną, Zy- 

blikiewicza. Mikołaja, Akademicką, pi. Maryackim, j l .  
Karola Ludwika pod Teatr mieiski,

KOMITET P, P, 8.

3> t e a t r u ,

KONSTYTUCYA*, SZTUKA BOLESŁAWA GOR­
CZYŃSKIEGO.

W ujaszek Borzęcki jest najnieznośniejszym z 
wujaszkówj i tatków  pod słońcem. S tary rosyjski 
ezynownik przez 33 lat czczący w ładzę prze­
łożoną, jest jej oddanym  w  zupełności, uznaje 
ją, jceni. w ielbi i {poważa. Byłoby wszystko dobrze, 
gdyby n ie rok  1905, gdyby nie rewolucya, przez 
młode waryackie łub niedowarzone umysły ku 
jego desperacyi wywołana. Nastrój w  uporząd­
kowanym domu psuje się ustawicznie, strejki 
szkolne, aw antury na  ulicach, rewizye, areszto­
wania wprow adzają zamieszanie. Znienawidzone 
przez papę Borzęckiego wyrazy: rewolucya, kon- 
stytucya, proletaryat, latają jak muchy. Papa Bo­
rzęcki irytuje się ogromnie, zamyka drzwi, okna, 
zamyka ludziom usta — nic nie pomaga.

To jest w  powietrzu, drga, krąży, faluje, od­
graniczyć się od' niego nie można. Papa Borzęcki 
robi <x> może, irytuje się, kłóci, zatruwa rodzinie 
życie, —- wszystko na nic. Ratując dom swój od 
zakażenia nienawistnym i niebezpiecznym p rą­
dem, wyrzuca zeń korepetytora, miłego, szlache­
tnego chłopaka, czetm spraw ia ogrom ną przy­
krość małemu W ładkowi i swojej siostrzenicy, 
Maryli, w  której młody człowiek rozbudził nie- 
tylko pragnienie pracy na polu społeeznem, ale 
i  Silne d la siebie uczucie. Papa Borzęcki jest 
pewnym tylko jednego człowieka, mianowicie swe­
go zięcia, flegmatycznego niedołęgi, (którego pan 
Fritsche zagrał cudownie), zresztą wojuje na ca­

łej linii, a  nadokuczawszy wszystkim bez miary, 
zapędza całą rodzinę wieczorem do wspólnej gry 
w  loteryjkę lub czegoś równie interesującego, 
nawołując z w erw ą:

— Tylko wesoło, tylko w esoło!
W  W arszawie tymczasem wre. Jerzy W ągliń- 

ski, ekskorepetytor małego W ładka, zostaje are­
sztowany; M aryla żąda od wuja pomocy dla w y­
dobycia z więzienia narzeczonego, wujaszek Bo­
rzęcki, do głębi zirytowany, odmawia i nastę­
puje burzliwa scena między obojgiem. Tymcza­
sem  na ulicach dzieją się rzeczy niesłychane, ja ­
kieś pochody, śpiewy, mowy, procesye, w obu­
rzonego Borzęckiego jak grom pada urzędowe 
ogłoszenie konstytucyi.

Ludzie szaleją, papa Borzęcki zagania, zapę­
dza, zamyka, bezskutecznie — wszystko, co żyło, 
wybiega z domu, zostawiwszy otworem  drzwi, 
okna i pośrodku osłupiałego ojca rodziny.

Z ulicy tymczasem płynie pieśń, zbliża się, ro ­
śnie, potężnienie, — słychać wyraźnie słow a: 
„Ojczyznę, W olność racz nam  wrócić Panie“ . —- 
Biedny ezynownik rosyjski słupie je, gdzieś za mło­
dych lat jeszcze zagrzebane na dnie serca drogie 
Sny budzą się, wyryw ając gwałtownie na ze­
wnątrz. Przecież Borzęcki — wzorowy urzędnik 
rosyjski, jest Polakiem  i kocha Wszystko, co ka­
żdy Polak kochać musi. Rosyjski biurokratyzm 
przesypał pyłem: ze starych bumag, aktów, uka­
zów, Szlachetniejsze ziarna, ale ich zabić nie zdo­
łał, — żyły, choć je Borzęcki schował głęboko, 
jak schował w  piwnicy pod węglami niecenzural­
ne książki, portrety  Sobieskiego, ba  naw et Kościu­

szki. Borzęcki czuje, że się z nim dzieje coś niepo­
jętego, jest wzruszony do głębi, łzy napływają 
mu do  oczu, więc wpada w pasyą:

— „Czegóż zięć siedzisz właściwie ?“ — krzy­
czy na flegmatycznego niedołęgę, jedynego, k tó ­
rego p rąa  nie zdołał porw ać na ulicę, — „Bierz­
m y kapelusze i gońmy iza pochodem11.

W  akcie czwartym, powoli wracają wszyscy do 
domu, na  ulicach bezustanne święto, mowy, pie­
śni, muzyka; w  domu Borzęckich nastrój radosny 
a uroczysty. Nadchodzi i M aryla z uwolnionym 
z  więzienia narzeczonym, dzień zanadto piękny, 
aby oboje mogli nie przebaczyć daw nych uraz 
zwracającego się ku nim serdecznie Borzęckie­
mu. W szyscy czują, że są wolną, szczęśliwą ro­
dziną polską. Panie poszły zakrzątnąć się koło 
uroczystej wieczerzy, narzeczeni, z przyjacielem 
panem  Kazimierzem, wybiegli jeszcze na miasto, 
aby pić do dna w rażenia radosne. Papa Borzęcki 
świecami iluminuje okna i przywiesza wydobyte 
z  pod węgli portrety bohaterów . W tem  na uli­
cach salw a jedna i druga; do pokoju wbiegają 
przerażeni domownicy, wpada wreszcie nieprzy­
tomny praw ie Kazimierz, — gdzie Maryla, gdzie 
Jerzy ? Oto i M aryla zjawia się wczas, aby się 
dowiedzieć z  ust Kazimierza, że Jerzy nie żyje. 
Padł pod ciosem pałasza, fw chwili, gdy na rozśpie­
wany, rozmodlony tłum puszczono szarżę kozacką.

Fałszywy uśmiech rosyjskiego rządu zawiódł. 
Konstytucya, W olność okazały się tylko maja­
kiem, przyniosły z sobą ból, zawód, łzy i ofiary. 
Na szczęście są  to  sprawfy, należące dziś do 
przeszłości.

„marysiinka". pi. Smolki 5. PREmiERR „Kopernik", el. Kopernika^.
Od wtorku 29 kwietnia w obu kinoteatrach zdumiewająca analiza psychy ludzkiej w 6 aktowym dramacie pod tytułem: 309—1

LEK A R Z CIAŁA 1 D USZY
Sfcłę nieszczęśliwej bohaterki 1 l |  Y f  8 * j| jpT 11 VV1 KI g l  Misterna gra artystów. — Znakomita reźyserya. — Prześliczne wyposażenie dekoracyjne,
stwarza światów, sławy artystka 1* ml 8 1 1  H  tt* HI l a l  Ml I*  Muzyka powiększonej orkiestry wernie odtwarzająca psychologiczny podkład akcyi. —
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Lwów, 30 kw ietnia.
W  nocy z poniedziałku n a  w torek  rozpo­

częła arty le rya  niepreyjacielska po k ilkudn io­
wej przerwie silnie ostrzeliw ać m iasto  z p ó łno ­
cno-w schodniej strony. O fiarą ostrzeliw ania 
padły  liczne dom ostw a w  m ieście i przedm ie­
ściach

Niem a w praw dzie ofiar ludzkich  w  m ieście, 
natom iast wiele poran ionych  osób przyw ieziono 
z przedm ieść i okolicznych wsi do  szpitala p o ­
wszechnego. I tak

! . Władysława Ot^szezaka, liczącego la t 69, 
rannego w  m ieszkaniu n a  calem  ciele, przy- 
czem am putow ano m u  p raw ą nogę.

2. Karola Betfóego liczącego lal 56, r a n ­
nego na Z am arstynow ie w  lewy bok  ku lą  k a ­
rab inow ą.

3. E dw arda Kruczkowskiego, liczącego la t 12, 
syna rzeźnika, rannego  szrapnełem  w lewą noge 
rów nież n a  Zam arstynow ie.

4i fólaryę Seńkówną, liczącą la t 15, ra n n ą  
na całem  ciale w7 Zboiskacli.

5. Diuytra Wołoszyna, liczącego la t 36, z Ma- 
-echowa, rannego  w  nogę i syna jeg o .

6. M ichała, liczącego ła t  14, rannego w  n o ­
gi i głowę.

7. Grzegorza Semena, liczącego la t  70, za- 
rob tiika ze Zniesienia, rannego  w głowę, lewą 
rękę i obie nogi.

8. Beknę Stefanową, liczącą la t  38, sługa z 
Kdfcielnik, ra n n ą  w p raw ą nogę.

9. Karolinę Rutkowską, liczącą la t 14, z P a . 
d e k  h a lick ich , ra n n ą  w chacie w  nogi i ręce,

t
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za saokój duszy ś. p.

Antoniego Jurczyka
odbędzie się 2 maja o godz, wpół do 
w kościele św, Elżbiety, na które 

znajomych zaprasza
Katarzyna łurezyk.

9-tej rano 
wszystkich

Sztuka Gorczyńskiego nie porusza wielkich za- 
^edłiień społecznych, nie przedstawia speoyal- 
mych powikłań życiowych, ani nie wprowadza 
na  scenę uderzających czem ś nadzwyczajnem cha­
rakterów . Jest ona z talentem  skreślonym  obra­
zem z daw no minionych dni. F arę typów dodat­
nich, bardzo sympatycznych, lekko, zręcznie na- 
addm w ane figury drugoplanowe, szczęśliwie po­
myślany komizm w  osobach Borzęckiego i jego 
zięcia, zgrabna robota sceniczna, oto wszystko, 
oo isię składa na całość bardzo sympatyczna i 
udaną.

Do powodzenia sztuki przyczyniła się ogrom­
nie znakomita reżeserya, żywe tempo i doskona­
ła g ra  artystów-. Bajecznym w każdym ruchu, w 
każdetn słowie był pan Dobrzański. Pan Fritsche 
wycyzelował swego niedołęgę mistrzowsko, po­
stać  tem trudniejsza, że bardzo łatw a do prze­
szacow an ia . Fritsche i Dobrzański m ają miły, a 
na naszej scenie dość rzadki zwyczaj, że osobą 
suflera nie interesują się ustawicznie i, że wymo­
w a ich', naw et wówczas, gdy jest bardzo cicha, 
jest bardzo w yraźną i  n ic z niej ucho słuchacza 
nie ginie. Tego ostatniego komplementu nie można 
powiedzieć panu Bóhlkemu. Panna Jankowska by­
łe bardzo  miłym sztubakiem, a panna Łozińska 
nieporównanie uroczem dziewczątkietn. Wszyst-j 
kie inne ro le  grano jeżeli nie bardzo dobrze, to 
zupełnie poprawnie. Janina Zawadzka.

Krwawe skutki zabawy granatami.
Nieszczęśliwe wypadki w ul Zybliftiewieza i na Zamarstynowie.

Lwów, 30 kwietnia.
Tragiczne zabawy.

1 znów wczoraj zdarzył się nieszczęśliwy w y­
padek skutkiem nierozważnego manipulowania po­
ciskami, jakkolwiek już kilkarotnie wydano o d ­
powiednie rozporządzenia T  już kilkakrotnie od­
p ły w a n o  się do rodziców, by roztoczyli w ydat­
niejszą opiekę nad młodą, niedoświadczoną dzia­
tw ą, która, częstokroć nieświadomie, baw iąc się 
nieeksplodowlanymi pociskam i, powoduje niepo­
trzebne ofiary.

Krwawy taki wypadek zdarzył się we wtorek,
0  godz. 4 popoL w  realności przy ul. Zybłikie- 
wicza pod 1. 2. Trzynastoletni Franciszek Fol- 
tnałister, dostawszy od drugiego znajomego chło­
paka granat ręczny,

rozpoczął nim zabawę,
k tóra p r z e z  8 dni nie przybierała żadnych skut­
ków. W czoraj jednak przyszło do katastrofy. Fol- 
ąnanster, jak zwykle, wyjąwszy ukryty w  kącie 
mieszkania granat ręczny, wyszedł na  podwórze
1 rozpoczął sw ą codzienną zabawę. Zadowolony, 
rzucał grana i bądźto do bagniska, znajdującego 
Się na podwórzu, bądźto o mur wystającej ścia­
ny. „Zabawa** toczyła się nieźle, lecz wkońcu 
granat, rzucony silniej o  ziemię, eksplodował i 
rozprysnął się na wsze strony.

Rozległ się głuchy huk,
fszyby — skutkiem gwałtownego ciśnienia powie­
trza — wyleciały, przerażeni mieszkańcy wybie­

gli ze swych mieszkań, by ujrzeć, co  się istało. 
Oczom ich

przedstawił się straszny widok:
oto na kamieniach podwórza leżała, raniona od­
łamkami eksplodowanego granatu, 26-Eetnia L e ­
o n o m  Szestak, w ijąc się i  bólu w  kałuży krwi,, 
a  obok niej znajdowało się rumowisko cegieł 
i munr, zwalonego skutkiem wybuchu. ,

Przywołany natychm iast na miejsce wypadku 
lekarz dzielnicowy, Dr. Stachiewicz, o p a ta y ł ran­
ną w  pierś, a następnie przewieziono ją do szpi­
tala.

Sprawca, po dokonaniu czynu, zbiegi 
w  niewiadomym dotychczas kierunku.

*
Na tem samem tle zdarzył się również onegdaj 

wypadek na Zamarstynowie: 14-Ietni Piotr Tu- 
ziak tale długo bawił się  znalezionym granatem , 
aż ten wreszcie pękł i ranił go w  praw ą rękę 
i iw bok. W  groźnym istanie odstawiono go do 
szpitala powszechnego.

Oto są  skutki nieostrożności!

W ypadek z  bronią.
Z Krakowa donoszą: podczas odjazdu pocią­

gu do Przemyśla jeden z żołnierzy manipulował 
tak nieostrożnie z karabinem, który pokazywał 
koledze, że padł strzał, a  kula zraniła ciężki* 
w  praw e biodro stojącego obok artystę Teatru 
powszechnego w  Krakowie, p. Eugeniusza Ka­
linowskiego.

1 tjtli. to inIiiM i fliti:
fienryft Achermann, ro? sklepu bława-- 
tnego aresztowany za „paskarstroo11.

Lwów, 30 kw ietnia.
Członek MSO., Dr. tiftewiórsfti, w raz z tow a­

rzyszam i, przystaw ił wczoraj n a  inspekcyę po li­
cyjną Benryfca Ackermanna, kupca bław atnego, 
k tó ry  wiózł 8 w orków  m ąki.

Stw ierdzono, że A ckerm ann poprzednio wy­
ładow ał, w  realności przy ul. K ołłątaja  pod  1. 
21 i ul. Szpitalnej pod 1. 8 do konsum u, po 
jednym  w orku, ośm zaś polecił woźnicy złożyć 
do m agazynu kaw iarn i „Centralnej* przy pl. 
H alickim  pod 1. 8.

Na policyi A ckerm ann tw ierdził zrazu, że 
nie w ie, czyja jest owa m ąka, zaprzeczając ze­
znaniom  woźnicy, w końcu jed n ak  w skazał jej 
w łaściciela, k tó rym  m a być IM, Kbnig, zamie­
szkały przy ul. Owocowej pod  1. 8.

Acftermanna aresztowano. Mąkę — aż do 
w yjaśnienia spraw y — zdeponow ano na policyi.

Towarzysze!
Pamiętajcie o l-ym maja!

J /ow in y dnia.
Lwów, 30 kwietnia.

BILETY TEATRALNE n a  przedstaw ienie 
„K ordyana" Słow ackiego, k tó re odbędzie się w 
dniu  1-go m aja o godz. 2 3 0  popołudniu , są do 
nabycia w  adm inistracy i „Dziennika Ludowego*4 
przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

NADZWYCZAJNE WYDANIE „Dziennika Lu­
dowego**. Na wieść o nowych zwycięstwach dy- 
wizyi lwowskiej, uwalniających nakoniee miasto 
nasze zupełnie od barbarzyńskiego ostrzeliwania 
przetz artyleryę ukraińską, pierwsi rozrzuciliśmy 
wczoraj, o  5-tej popołudniu, po mieście nadzwy­
czajne wydanie naszego pisma, k tóre natychmiast 
rozeszło się w  ogromnej ilości egzemplarzy, bu­
dząc ogólną radość, otuchę i wdzięczność dla 
niestrudzonych obrońców. Poraź pierwszy od sze­
regu ciężkich miesięcy oblężenia oddychamy swo­
bodnie, wolni od zmory śmiercionośnych pozdro­
wień ukraińskich. Żołnierzom należy się bd miesz­
kańców serdeczna podzięka. Brawo, Chłopcy!

KOMITET OBYWATELSKI OBCHODU 
KONSTYTUCYI TRZECIEGO MAJA zw raca się 
do P. T. m ieszkańców m iast Lwowa z prośbą 
i wezwaniem, by zechcieli na  dzień 3-ci i 4-ty 
Maja br. dom y swe jak n a j uroczyściej udekoro­
w ać chorągw iam i o b arw ach  narodow ych i n a ­
lepkam i; w szczególności też prosi Kom itet w ła­
ścicieli wszystkich sklepów auy w d n iu  3-ciai 
Maja lokale swe zam knęli, zostawiwszy wystawy 
otw arte  i stro jn ie przyozdobione.

EKSHUMACYE ZWŁOK. Dziś w  środę przenie 
sione będą zwłoki z cmentarza na Technice na 
Tcmentarz izraelicki: b. p, Józefy Friedmanówny 
i M ezesa Rosenfelda. Oboje zginęli w  listopadzie 
ub. r. od przypadkowych kul ukraińskich.

ŻYWA POCHODNIA. Pani Marya Pełczyńska, 
zamieszkała przy ul. Gródeckiej pod I. 133, g o ­
tując potraw y na maszynce spirytusowej, wsku 
tek nieostrożności swej spowodowała eksplozyę, 
podczas której oblała się płonącym płynemf i od 
niosła silne poparzenie na całem  ciele. W  stanie 
groźnym przewieziono ją dto szpitala powszech­
nego.

ZEBRANIE NAUCZYCIELEK I NAUCZYCIELI 
Szkół średnich, którzy m ają wyjechać do W iel­
kopolski dla objęcia posad, odbędzie się celem 
porozumienia w  lokalu T. N, S. W. w  środę, d- 
30 tomu o  godz. 6-tej.

b t ^ ł o W y  Senzacyjna nowość! KELLY BROWN, najznakomitszy detektyw amerykański w senzaoyjnym dramacie — 5 części

T ajem n iczy  telefon
Kto fest spadkobiercą? Tajemnicze sanatoryum, Niesłychane podobieństwo. Detektyw w pułapce. Tajemniczy telefon. Szalona ucieczka. -  Początek o godz. iKiej popoi-
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Kinoteatr „ P A S A Ż ” ,  PasałJIUkolasdia. Od 29 kwietnia do 1 maja br. dramat w 4 akt.

„Gdy przemówią umarli" iwK
Uzupełnią program : Komedya w 3 ak tach  „ D z i e w o z y n a  ł o b u z “  i  z d l ę o i a  35 n a t u r y .  — Początek o gpdz. 3 popoh

lOKMiiiA i  M i n i  i  l i i . n i mimt  h  jest ii p i k i  i n n  m  iszelkie soboty i i k
Z  DNIA 1 NOCY P an i M. W asserow ^, 

kraw czyni, skradziono z pracow ni przy ul. Ko­
chanowskiego pod  1. ł l  a  garderobę, tow ary 
i biźuteryę, łącznej w artości 25.000 koron.

Z  cuk iern i p. K onstantego Jasińskiego przy 
pl. p łow ym  pod 1. 14 skradziono tow ary, w ar­
tości 6.000 koron.

P an u  A, Kuźniarowi skradziono na dworcu 
w  Dębioy portfel, zaw ierający 4.000 koron.

ZGUBIONO f ZNALEZIONO: Mieczysław 
Lass zgubił we Lwowie portfel, zawierający 
1100 koron.

P lu tonow y poiicyi, Józef G., złożył n a  po- 
beyi pugilares, zawierający 3 kor. 20 h.

ZJAZD 1 WYSTAW A CERAMICZNA. W  W ar­
szawie odbędzie się w  dn iach  5, 6, 7 i 8 
czerwca br. Zjazd i  w ystaw a ceram iczna. T er­
m in zgłoszeń uczestnictw a w zjeździć do 24-go 
m aja. T erm in zgłoszeń referatów  dó 10 m aja. 
Biuro kom ite tu  organizacyjnego zjazdu ceram i­
ków polskich i w ystaw y ceram icznej znajduje 
się w W arszaw ie przy ul. Czackiego n r. 3/5, 
gm ach Stów* Techników. 306—1

fiu . Haller me Lwowie.
Komitet Obrony Narodowej otrzymał telegra­

ficzną wiadomość, że generał Haller, przyjeżdża 
dziś, o  godz. 6 wieczorem do Lwowa.

Sprowadza go do nas żałobny wypadek cho­
roby w: rodzinie. Komitet Obrony Narodowej wzy­
w a wszystkich przed g o d zin ą  6-tą wieczorom do 
przybycia ,na dworzec.

Powitanie uroczyste odbędzie się na placu Ma- 
ryadctm, a dzień i godzinę poda K om itet d o  w ia­
domości przez ogłoszenia w  oknach wszystkich 
księgarń i aptek.

Komitet wzywa kierowników urzędów, insty­
tuty* i szkół, aby umożliwili wszystkim swym 
pracownikom wzięcie udziału w  powitaniu.

Ogłoszenia wojskowe.
W dow om  i sierotom  po gaźystach b. a n n n  

ąustro-węg. w ypłacać się będzie pensye za m aj 
br. w Ekspozyturze In ten d an tu ry  D. W . P. we 
Lwowie przy u l. O chronek  4 w  czasie ckl '2 do 
10 m aja  w  godzinach od  9 do 12 przepoi 
W ypłata  nastąp i ty lko  za okazaniem  legitym a- 
ęyi osobistej, dekretu  pensyjnego i ostatniego 
odcinku przekazu pocztowego.

D e p e s j e ,

o  Wilnie.
WILNO. 29 kwietnia, noc. (P a t). Naczelnik 

państwa Piłsudski przyjmował w  Wilnie w  pa­
łacu hr. Tyszkiewicza 40 delegacyi. Naczelnika 
prwitał Dr. W itold Męsławski, poczem przedsta­
wił m u poszczególne delegacye. Po przedstawie- 
m u  się delegatów Naczelnik wygłosił przem ó­
wienie, w  którem  zaznaczył, że sam pochodzi 
z W ilna, że uczęszczał do szkół w  Wilnie, że 
odczuwał pragnienie wyzwolenia, które ludność 
żywiła pod obcym najazdem. Naczelnik wyraził 
nadzieję, że wszystko to skończy się rąz na za- 
Wsasą i że W ilno uwolnione, stanie się Atenami 
pok&iemi, db czego Naczelnik dążyć będzie.

Raderewscy do Piłsudskiego.
W A R S Z A W  AA. (P at). Do naczelnego wodza 

Naczelnika państwa Piłsudskiego nadeszła z P a­
ryża następująca depesza: Jią i  żona m oja ślemy 
wyrazy wielkiej serdecznej radości wojsku pol­
skiemu z Naczelnikiem na czefe Uó starej Stoli­
cy  U tw y. S zc zę ść  Boże dalszej pracy! Naczelni­
ku, myiślą i  sercem  jestem z  Nim. Niech Bóg Go 
dalej prowadzi ku szczęściu i chwale Ojczyzny.

Paderewski.

JCom unikaty.
— ...■

WALNE ZGROMADZENIE członków konsumu kon­
duktorów odbędzie się dnia 30 kwietnia br. o  godz. 2 
popołudniu w sali Koła miejscowego przy ul. Gróde­
ckiej 69. Uprasza się wszystkich członków o punktu­
alne przybycie.

KOMITET MAJOWI’ odbędz e posiedzenie dziś, 
we środę, o godz. 6 wiecz. w lokalu redakcyi.

XV STÓW. „OGNISKO KOB.“ (ul. Sykstuska 23, 
U p. na prawo) odbędzie się we środę, dnia 30 bm. 
o godz. 4 popołudniu Watoe Zgromadzeń e, na które Wy­
dział zaprasza wszystkich członków.

KOŁO ZABAWOWE KAFLA RZY we Lwowie za­
wiadamia, że z początkiem maja rozpoczyna kurs lek- 
cyi tańców dia członków i osób wprowadzonych. Lek- 
cye odbywać się będą we wtorki i czwartki. Pierwsza 
lekcya 2 maja o godzinie wpół do 7 wieczorem w k>- 
kału przy ul. Zielonej 4, ł p.

POSIEDZENIE SĘKCYI DOCHODOWEJ I OŚWIA­
TOWEJ Koła miejscowego kolejarzy odbęzie się w pią­
tek, 2 maja o godz. 5 popołudniu, w lokalu przy ul. 
Gródeckiej 69, na które zaprasza się wszystkich człon­
ków, którzy mają chęć wstąpienia do tejże sekcji.

Zarząd."

O G ŁO SZ EN IA .
Kursa Kaligrafii I stenografii £„S“
S Nussdorfa, Jagiellońska 11 a rozpoczynają się 1 maja. 
Wpisy codzienne od 1 do 3. " 275—8

Położna Potulska
słabości za DYSKRECYĄ i poleca się jako ZDOLNA 
i PRAKTYCZNA AKUSZERKA Ul. Gródecka 1. 26, 
1 P. 283—2

D S p e lfj m;,lutkie 3 miesięczne do sprzedania. Ko- 
8 S4#6IS*8 pernika 12 Schopper. 292—1

K 8 8 1 3 p k 3  stara * sze5ć fotelików oraz zarzutka
drzwi nr. 5.

męska d» sprzedaa a. Leszczyńskiego 6
307-T-3

Flobotn ków k raw ieck ich  ^ uS $t:
Pracownia krawiecka St. Stankiewicza, u!. Akademicka 
1. 14, II schody.

Miód kasztelański Cbfard*c Iwko./?/-
Sklep spożywczy, plac Smolki Nr. 4. 284—4

Spodniczarka ^o!na z?s*an:e *W ch””ast przy-
Wiadomość Gliniańska *19

jęta za dobrem wyn grodzeniem.
302-1

M a m ń k ®  1 p Ieryna wiosenna pran ie nowa do 
ła q ł  ^  ® sprzedania, Marcina 23. Marcin. 287—1

K u r t k a  (ułanka;kożuszek) na średniego mężczyznę 
e do zamiany za tytoń lub papierosy. Zgło­

szenia do róministracy* „Dzienn kaLudowego6. Również 
bagnet jednoroczniacki do nabycia.

Prześcieradła kuP'4:■- Pitr>y d°, * „ admmistracyi „Dziennika Ludo-dojwego* dla .Kawalera8.

Brawilino be,ę i sM d°  sprzedania. Wiadomość 
!r  \  * " o  wadmimstracyi „Dziennika Ludowego8
Tamże bagnet oficerski.

H l n o

== ŚWIERZBY ==
w y t ę p ty  ą o o  j a k o  I tro a ty

MAŚĆ Dr.HELMERieHA
CENA: 3 Kor., 6 Kor. I >0 Kor.
MYDŁO DO TEGO t 3 Kor. I 6  Kor,
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 2 KoK

i  %KrxTefcó.9E£‘-

imm i  n n u .  lwu. hu

Hanka tezykóro
STENOGRAFII 1 PISANIA NA MASZYNACH
,£SOOLK RBFO RlÓ r*

ulica Pafts&a 3 14.

Specjalista chorób skórnych I

Dr. 1. SCHWHRZ 382
sekimdaiyiisz szpitala powśzechń., ordynuje o j  12—;

Lw ów , ul. 11, piurtor,

Nasiona warzyw ne
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
hL P o d le ro sk lz sa  s. ? . 2«.t»

Speeya listo eher. wenerycznych, skóro, i nwezewych

@f« Wilhelm Lanterafeln
ord. od li-1  i 2ł/a—5

bwóco, ul. Syhstusha 1. 37 (róg Słowaiteę»>;

Szkiełka do lamp
każdej wielkości, oraz lampy, knoty, patoki • $ 

przybory sprzedaje

K H H T O R  H A F T O W Y
broóre, ul. Koshanowshiego 1 14, ^  ~

Dla k-apców naftowych zaalżka.

Słll751̂ 51 d0 wszystkiego, umiejąca gotować i prac 
oraz dziewczynka do sklepu ó i  M.-M 

mieszkająca w okolicy Techniki — potrzebna «arąz.' 
Zgłoszenia' od 1 4  popołudniu, ul. Nabielaka 21; 
drzwi na lewo. Warunki wedle umowy.
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